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Warszawa. (Telef) (z) W War- 
szawie około godz. 19-tej doszlo w 
Hiku punktach miasta, po otrzyma- 
stu wiadomosci z Moskwy o za- 
bòstwie prałata Butkiewicza przez 
'potszewików, do samorzatnych de. 
monstracji młodzieży akademickiej 
i do zakłócenia spokoja pirbiiczne- 
igo, Terenem tych demonstracii była 
najpierw cukiernia Ziemiańska przy 
ul Kredytowej. Znaśdmjąca się tu 
'mbodzież z okrzykiem: „Bić ży- 
dów, którzy zamordowali ks. Birt- 
klewicza”, rznciła się w pewnej 
chwili ku stoffkom zajętym przez 
rości, wywracając po drodze krze- 
sta, stoliki i søkianki. Na sati zapa- 
nowała ogólna panika. Część pu- 
bficzności zaczęła wciekać ma uficę, 
reszta. mając zagrodzone wyjście 
frontowe, rzuciła się do boczneze 
przejścia za komtoarem Demon- 
starci opcii wśród ańeopisanczo 
zamieszania i tmmuitu czkiernię, wy- 
rzacdzając szkodę na 20 migonów 
marek. Miedzy inmmymi sttunczona ol- 


Rząd sowietów 


tają się przed największą zbrodnią” 
At p. 


„karier Poski“ pisze: 


Sowiety 


Cziczerin wg 
damorzutna -demons 


brzymie hstro, kiika szyb na km- 
tuarze, oraz kiękanaście marmuro- 
wych stofików, nadto przerwano te- 
łefon celom umfiemnożiwienia akoi a- 
lanmowej. i 

Mniej więcej w. tym samym cza- 


racja w. stolicy. 


sio mna grupa demonstrantów zna- 
lazła się na ułicy Marszałkowskiej 
przed domem, w którym mieści się 
redakcia  „Kurjera Porannego i 
„Przegłądu Wiedzornegd“. Demon- 
smaænci wybii tutaj obie szyby wy- 


3 
stawawe, poczem zbiegł  Meiejsm 
a wydarzyły się na m. 


ji w. dziemicy żydywskieć 
óraz przed cukiernią „Polonia“, 
gdzie zbiera się czarna giełda. 

„Kurjer Poranny” Oomrawiając te 
zalścia twierdzi, że ekscesy te wy- 
wołage zostały przez iakieś czynni 
ki koammistyczne, którym zależało 
ua zakłóceniu spokoju, 


Księża-więźniowie z Butyrek, współiawarzysze ks. arcyb. Gieplaka, 


Ks. TROJGO. 


poniesie karę! 


sądziły, 2e w wiełkiem oburzenia, 
kióre ogarnęło Świat o grożącej ks. 
arcyb. Cieplakowi Śmierci, nazwi- 
sko iego towarzyszy przeszło na 
drugi plan i żę można będzie dać 
felgę zemście bez. narażenia swych 
stosunków z zachodem. Przekonaji 
się, że Się pomytili. Na zachodzie 
niema różmicy zdań wśród wielkich 
i malvch, gdy chodzi o wymiar 

Pease! Stroński pisze w „Kzeczy- 
pospolitej“: „Męczeńska krew chrze 
śctjańska nie była uigdy w ciłżu 


Ks. AWGŁO. 


dziejów przełana nadaremno", 
„Gazeta Poranna“ pisze: „Za do- 
puszczenie do rokowań i stosunków 
handłowych, za pomoc żywnościo- 
wą i lekarską, za tołerowanie agi- 
tac konmnistycznej we wszyst- 
kich pariamentach Europy, rząd:bol- 
szewioki płaci mordem i szyder- 
stwem, Czerwoni władcy Rosii 
przypomniek Polsce, że musi być 
wałem, chroniącym Europę od za- 
glady chrześcijaństwa į cywilizacji.” 


LICZNE WIECE PROTESTUJĄCE. 


Warszawa, (A'W.) Na wiado- 
mość o Śmierci ks. Butkiewicza nie- 
które organizacje poczęły organizo- 


Ks. LISOWSKI. 


Ks. CHODNIEWICZ. 


wać wiece protestujące w stolicy ? 
na prowincji, Dziś w tej sprawie 
odbyć się mają narady przedsta- 
wicieli tych organizacji. Komitet or- ` 
ganizacyjny zgłasza się do właści- 
cieli sklepów, aby w czwartek wie- 
czór zamknęli wszystkie fabryki ò 


Wyrazy oburzenia. 


Warszawa. (AW.) Na ręce rza- 
du wpiyrwają ticzne protesty i rezo- 
lacjie piętnułące z Omsrzeniem zbro.; 
dnie sowiecką. aes 


Polsce nie wolno się upomnieć o życie po 


PUALŻIA PORADA". 


Diwarcie rzucają nam w twarz wyzwanie? 


iskiggo a: vpaste- 


rza — bs to objaw nieprzy azny wobac Rosji! .. 
Natomiast wypominają 10 (2) miljonów Ukraińców i Białorus nów. 


Warszawa. (Tel. wł.) (m.) W od- 
powiedzi na deklarację premjera Si- 
korskiego i min. spraw zagranicz- 
nych Skrzyńskiego otrzymano dziś 
w poludnie notę rządu sowieckiego, 
wysłaną telegralem iskrowym do 
Spały. gdzie bawi prez. Sikorski i 
min. Skrzyński. Nota brzmi: 

„Rząd sowiecki stwierdza wyra- 
ną sprzeczność między pokojowe- 
mi zapewniealami Rządu polskiego, 
„A oświadczemiem Prezesa Ministrów 
w Sprawie Cieplaka. Wobec tego, że 
każde państwo ma niewątpliwie pra- 
wo ukarania każdego przestępcy(!) 
zgodnie z obowiązującemi u siebie 
ustawami, przeto wszelka próba 
wtrącania się do tych spraw i próba 
niedopuszczenia do wykonania wy- 
roku nad pewnym obywatelem ro- 
o. PRE OWE o Przestensiwo 


przeciw aarodowi i państwu, próbą 
— której towarzyszą pogróżki i nic- 
słychane obeigi pod adresem rządu 
rosyjskiego, jest niewątpliwie obja- 
wem nieprzyjaznym i objawem poli- 
tyki agresywnej wobec Rosji. 

Rząd rosyjski uważa za zbytecz- 
ne omawianie tych niedopuszczał- 
nych wystąpień, na które składa się 
oświadczenie Prezesa Rady Mini- 
strów i z oburzeniem odrzuca jego 
niesłyckany protest, W szczególno- 
ści rząd rosyjski stanowczo uchyla 
pretensję Rządu polskiego do odgry- 
wania w Rosji reli protektora oby- 
wateli rosyjskich narodowości pol- 
skiej (!) i zwraca uwage, że w Pol- 
sce zamieszkuje 10 milionów Błało- 
rusinów i Ukraińców, w stosunku do 
których Rząd polski gwałci zasady 


 omożeniich EM nyżesząc cie na- 


rodowych (11) 

Kategorycznie przecząc, jakoby 
przedstawiciele rządu sowieckiego 
mówili posłowi polskiemu w Mos- 
kwie lub komukolwiek innemu, że 
proces Cieplaka ma czysto formałne 
znaczenie i że żadnych poważniej- 
szych skutków za sobą nie pociągnie 
— rząd rosyjski zrzeka się omawia- 
nia niedopuszczalnych i bezzasad- 
nych oskarżeń pod adresem rządu 
i władz rosyjskich. 

Rząd rosyjski oświadcza „Że od- 
powiedzialność za skutki tego bez- 
przykładnego pod względem mię- 
dzynaredowym aktu spadnie człko- 
wicie na Rząd polski“. 

W tych dniach Rząd polski ma 


odpowiedzieć na te notę, prostując 
lej fałszywe założenie. 


„Są ludzie niezdolni do nienawiści!” 


Ostatnie słowa śp. ks. Butkiewicza. 


Warszawa. (Tel. wł.) (m.) Dziś 
otrzymano tu streszczenie obrony 
Śp. prałata Butkiewicza, wygłoszo- 
nej podczas procesu w Moskwie. — 
Obrona ta mało efektowna, czyni je- 
dnak bardzo wielkie wrażenie, szcze 
gólnie teraz, kiedy już wiadomo, że 
ks. Butkiewicz działamtość swoją 
BOZALNIACH śmiercią męczeńską, 

: Św.sks. Butkiewicz mówił: 4 po- 
. oa niewyjaśnienia niektórych 
punktów oskarżenia, wytworzyło 
się wrażenie niekorzystne o mojej 
prawdomówności. Była tu mowa o 
nienawiści, a prokurator nie jest w 
stanie zrozumieć, że są ludzie nie- 
zdolni do nienawiści. Rzecz w tem, 
że nienawiść jest motorem w wal- 
ce, osnutej na pobudzanin namiętno- 
iści. Człowiek wychowany nie w Za- 
sadach chrześcijańskich mniema, że 
nienawiść wywołuje również uczu- 
cie nienawiści. Jest to prawda, ale 
tylko w pierwszej chwili. Jeżeli Zo- 
staje znieważony, wówczas pierw- 
szem uczuciem jest uczucie zemsty 
przy nienawiści, ale następnie nmie- 
my to uczucie zemsty zwalczyć. — 
Mówię to, abyście panowie o tem 
wiedzieli. 

Walka — to słowo — czerwoną 
nicią przesnuła proces niniejszy. My 
nie prowadziliśmy wałki, iecz obro- 
"nę. Po pierwsze walki politycznej 
nie mamy prawa prowadzić, albo- 
wiem Kościół jest poza partiami po- 
litycznemi. Gdybyśmy wchodzili w 
szeregi partji politycznych. osłabili- 
byśmy ideę Chrystjahizmu. Nie wąt- 


Już NAWET KONFISKUJĄ STAT» 
‘KT ANGIELSKIE. 


Loydyn. (PAT) Wolii.  Angiel- 
ski statek rybacki został skomfiska- 
wany ma wyspie Seim przez rosyi- 
'ską kamonierkę i przewieziony do 
' Murmania. Angielski keprezentantt 
'w Moskwie miał z tego powodu 
wnieść protest u rządu sowietów. 


|= 


pie. że władza sewiecka niedługo 


Podr wi, ale czynriki diiace są 


tak różne, działalność ich jest tak 
rozbieżna, że trudno je skoordyno- 
wać. 

Dalszą część przemówienia ks- 
ks. Butkiewicz poświęcił emawianiu 
poszczególnych punktów aktu oskar- 
żenia. 


Lenin postanowił otruć się 


Warszawa, Tel. wł. (m) 
Jork Herald" donosi, -że 
mierza przęciąć 


„New 
Lenin Za- 
pasmo swego ży. 


wóta, "W ten «posób dyktator s0- czy” pragnie przyjąć” dostateczna dóF 


wiecki pragmie położyć kres cier- 
piemiom, jeżeti lekarze orzekna, Że 
polepszenie stamu zdrowia Lemna 


jest wykluczone, a możliwą jest tyl- 
ko dałsza wegelacja. Wówczas Le- 
min znajdzie się przed pytaniem: 


zę trucizny, aby uniknąć Uaszych 
cierpień, 


"W tym szale 


Lwów, 5. kwietnia. 

Bolszewia spaczyła w niegodny 
i ibwutalny sposób pojęcie demokra- 
tyzanu. Demokratyzm uważano za- 
wsze za synonim wolności į swo- 
bód obywatelskich, a rządy demo- 
kratyczne za rządy narodu, ludu. 
Bolszewia. «łamiąc, że wprowadzić 
chce skrajny demokratyzm i zapro- 
wadzić rządy demokratyczne, roz- 
winęła propagandę idei dyktatury 


uowiety kpią sobie także 


jest spstem!... 


proletariatu, a z nią wyłącznych 
rządów jednej klasy społecznej z 
zupeluemm wykluczeniem . wszyst- 
kich innych kias. Lecz i ta zapo- 
wiedź (była obłudną, gdyż całą wła- 
dzę powierzyła bolszewia nielicznej 
stosimikowo 'garstce zdeprawowa- 
nych i z wszelkich wczuć judzicici 
wyzutych despotów, tyranizujących 
nawet ten proletanjat, wykonujący 
pozornie osławioną dyktaturę. 


Anglja zwraca obrażającą 


Leaflełd. (PAT.) Angielska A- 
gencja iskrowa podaje następujący 
komunikat: Wedle wiadomości o- 
trzymanych w Londynie od przed- 
starwicieła rządu angielskiego w 
Moskwie rząd sowiecki odpowie- 
dzi? w dość charakterystyczny 
sposób ma protest rządu angiel- 
skiego przeciwko skazaniu arcybis- 
kupa Cieplaka i prałata Butkiewi- 
cza. Odpowiedź ta  ponieszczoma 
w prasie moskiewskiej stwierdza 
prawa suwerenności rządu rosyj- 
skiego i określa jak mieprzyłazne 
czyny przeszkadzatą) w wykony= 
waniu tego prawa w colu dziele- 
nia opieki „Szpiegom i zdrałcom*. 
W daise cią: nota sewiecka O- 


glasza depeszę przedstawiciela re- 
puńbliki irlandzkiej do Francji, wsta- 
wiającą się za skazańcami politycz- 
nymi, 'w której to depeszy przed- 
stawiciel rzadu irlandzkiego oskar- 
ża rząd angiolski i obarcza go od- 
powiedzialnością za mord więźniów 
politycznych. 

Wiedeń. (PAF) „N. Fr. Pres- 
se” z Londynu donosi: « Oziczerm 
naxiesłal do londyńskiego urzedu 
spraw zagr. notę z oświadczeniem, 
że  interwemcja rządu angielskiego 
na rzecz skazanych księży katolica 
kich w Meskwie jest obłudną. Nota 
podnosi, że Anglia, która dopusz. 
czała do tracenia więźniów polity- 


cznych w Irlaudji, ludjach i Egip- 


di Uyd 


Osoby, powracające z balszewi-' 


cktej Rosii, opowiadają, że do mie- 


dawna nietylko „burżuje”, ale i ro-- 
botnicy-pioletarjusze korzystali Z 
każdej sposcbności, aby spędzić 
pczynakuniej kika chwil w cer- 
kwiach czy kościołach, a w dnie 
Kwiąteczne byty cerkwie (przepeł- 
gione. To thumy, czujące przesyt 
rozkoszy bolszewiakiego raju, m 
dily się o powrót dawnej „niewoli“, 
gdyż rad bojszewicki dał im tylko 
zwałt, upokorzenie, eg Tid Gie- 
daig. 

Powrót ten NEP ftu- 
mów do relief. do Boga, wydawał 
się jednak  dyłtatorom balszewic- 
kim obiarwem niebezpieczuym, mo- 
zącym w gruzy rozsypać podstawy 
ich panowania. Rozpoczęto tedy 
planową i sknipulażnie przygoto- 
walą akcję przectw kstęlżomt koś- 
ciołom bez różnicy wyznania i ob- 
rządku. Od kitku tygodni zamyka 
się cerkwie jedną po drugiej, rekwi- 
rułąc je, jakoteż mieszkania ducho- 
wnych na rzecz przeróżnych urzę- 
dów sowieckich, z kościołów zde- 
muje się dzwony, klasztory przera- 
bia się na kańcułarie. Akcja ta ma 
tedy wiidocznie na celu "wykorze” 
niemie całego Świaropoglądu, opar- 
tego o poczucie religijne, zniszcze- 
mie wszystkiego, co pozostaje w naj 
tuźniejszym nawet związku z wiarą 
i przejawasnf życia wyznaniowego. 

W tej atmosferze zamordowany 
został w Mosłewie ks. Prałat But- 
kiewicz mimo protesty całej Euro- 
py, cakgo niemal cywilizowanego 
świata. 

I dłatego dziwić się nie nałeży 
tej szalonej zbrodni, Ibo w szale tym 
jest system, a bolszewicy w wyko- 
namu swych szalonych systemów 
ne cofają ię przed niczóm, przed 
żadną zbrodnią. 

Tembandziei jednak pon BA 
ropa kaiegorycziie zadokumento- 
wać, ġe na cyniczne mordowanie 
niewinnych, a da ludzkości za- 
służonych ludzi nie pozwoli, bo o? 
burzą się z tego powodu sumienie 
całej ludzkości. 

Zachodzi niebezvieczeństwa, lże 
Ś. p. ks. prałat Butkiewicz, jako nie 
jest pierwszą, nie bedzie też ostat- 
mą ofiarą krwiożerczegn  despoty- 
amu bolszewików. To też potrzeb- 
nym jest obecnie głośny protest ca- 
łej Europy, tak głośny i energicz- 
ny, aby zadrżełi nawet bolszewiccy 
zbrodniarze. 

Qr. Jeleń. 


Z Anglii. 


notę, 


cie, nie mete występować z rarzit- 
tami, Interwencja angielska jest 
wmieszanjem się obcego państwa 
w sprawy prywaine innego pań- 
stwa i obliczona jest na to, aby 
chronić szpiegów j zdrajców, (1) 
Angielski przedstawiciel w Mo- 
skwie zwrócił władzom sowieckim 
tę odpowiedź; przyczem dołączył 
Hst z oświadczenicymn, że nie może 
przyłąć noty rosyjskiej w takiej 
stylizaci, gdyż nota ta PA 
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Ojciec Swięty ze lzami w oczach molii się 
za duszę polskiego kapłama=męczennika, 


Rzym. (PAT.) Wiadomość o roz 
strzełaniu ks. Butkiewicza była zus 
pełnie niespodzianym ciosem dla 
Watykanu, tembardziej że tak mm- 
cjusz papieski w Warszawie Lauri, 
dakoteż ks. Watsh, b. członek ame- 
rykańskiego Komitetu pomocy Ro- 
Si ,a obeonie prezes misji papie- 
skiej pomocy południowej Rosji, 
kry w tei sprawie interwenjował 
u wiadz sowieckich, wysyłali do % 
statniej chwili uspokajające wiadoa 


Opinia ANG 


uzoŚci, derosząc, że ks, Batkiewicz 
będzie ntaskawiony, a władze So. 
wieckie zapewniały ks. Walsha, że 
proces prowadzony jest ze wzzlę» 
dów czysto formalnych i że wszy» 
scy księża będą nłaskawieni. 

Ks. kardynał Gaspary sądził, że 
dypłomnacj. papieska odniosła wiel- 
kie zwycięstwo. , 

Po otrzymaniu wiadomości o 
straceniu ks. Butkiewilcza O. Święa 
ty padł na kolana i wraz z otocze- 


niem modlił się ze łzami w oczach 
za duszę męczenuika wiary, 


WSPÓŁCZUCIE AMERYKI, 


Warszawa. (AW.) Departament 
stanu w Waszytnetonie polecił am- 
basadorowi ainerykańskiemu w Ber 
lm, aby dał wyraz humauitarnemu 
odczuciu marodu amerykańskiego 


wobec mordersiwa moskiewskiego, 


potępia tezyrzytładna zarodni, 


„Czyn ten oddała Rosję ed reszty Świata!” 
Angija powinna odwołać swego pesła z Moskwy! 


Londyn. (PAT.) „Evening Stan- 
dard“ wyraża się ze zdziwieniem i 
oburzeniem o wyroku, wydanym na 
ks. Butkiewicza i stwierdza, że de- 
cyzję sowietów należy przypisać spe- 
cialnej nienawiści rządu sowietów do 
wyznatia rzymsko-kat. — Rząd so- 
wietów w ostatnim półtorąroczu nie 
pouirął żadnej sposobności do npo- 
korzenia Kościoła katolickiego oraz 
ich przedstawicieli. Należy się spo- 


a 6 


Do cennych uwag pana Ja- 
na Wiktora Raciborskiego w 
artykułe: „Czy dobrze zro- 
biono, zrzekając się kresów 
podolskich, pozwalam sobie, 
jako kresowiec z Wołynia Ża- 
sławskiego powiatu dodać je- 
szcze uwag parę. 

Stracona obecnie strategiczna 
granica począwszy od twierdzy Ka- 
mieńca Podolskiego, a ciągnąca się 
„Bohem ku Wołyniowi, gdzie rzeka 
Słucz znakomitą tworzyłaby strate- 
giczną granicę, — zamieniona na gra 
nicę późniejszą: rzeka Zbrucz, a da- 
lej przez Ostróg Wołyński pokręcoa- 
na sucha granica, niemożliwa dla 0- 
brony nie tylko przeciw przemytni- 
ctwu, ale i w razie wojny — zgubną 
jest dla nas. 

Po za cytowanerni przez pana Ra- 
ciborskiczo osadami mażurskiemi 
na Podolu, wiełeż to wsi czysto pol- 
skich i na Wołyniu, skazanych jest 
obecnie na zagładę; — takie duże 
wsie zagrodowej szlachty, jak: Ta- 
deuszpol, Dobre Łozy, zasławskie- 
go powiatu i inne jak cytowane 
przez autorkę „Pożogi* wsie Zereb- 
ki, Nowiki. — O straceniu tej żyznej 
części kresów w ekonomicznem zna- 
czeniu czyż trzeba mówić? Dwa- 
dzieścia kilka fabryk cukrowych, 
sreregi wysoce knituralnych gospo- 
darstw rołrych obecnie doszczętnie 
zniszczonych, a które jakieniz z po- 
piołu powstałyby na nowo, by kar- 
mić ziemie polskie. — A owe placó- 
wki polskie jakiemi na kresach tych 
były nasze kościoły, dziś przemie- 
diane ua sale zabaw i kina przez 


dziewać, że Ojciec święty zda sobie 
nakoniec sprawę z bezskuteczności 
prowadzenia pertraktacji z rządem 
sowieckim. 

Londyn. GPAT.) Cała prasa z 
oburzeniem nrzytęła otrzymaną z 
Warszawy i z Rzymu wiadomość o 
razstrzelaniu prałata Butkżewicza. 
„Daïy News“ oświadcza, że wyrok 
jest urąganiem z prawa, wykonanie 
zaś wyroku było  mierozsądnym 


rządy Trockiego. Nietknięte tylko 
pozostały, co jest wysoce charakte- 
rystyczne — bożnice żydowskie. 
I za tę zagładę i wyrzeczenie się 
tych kresów miliony polskiego ludu, 
ginącego tam w szponach czere- 
zwyczajek i tysiące wygnanych 
stamtąd pracowników rolnych i pol- 
skiej inteligencji, bez dachu i sposo- 


czynem zemsty. „Manchester Guar- 
dian“ zazmacdza, że rozstrzelanie ks. 
Butkiewicza oddała Rosię od reszty 
świata i że wyrok był w równej 
mierze tragiczny, jak 4 nieopatrzny. 
„Morninę Post“ pisze, ġe rząd an. 
ziełski winien niezwłocznie odwołać 
swego przedstawicieda w Maskwie. 
Jest to według dziennika jedynie 
właściwa odpowiedż. 


Jaką powinna być granica z E 


ją 


bu do życia tułających się po calej 
tu Polsce, potępiać gorzko będą 
Szan. autora artykułu „Granicy Ry- 
skiej“ red. Stanisława Grabskiego i 
smutnies on się w historji odbudowy 
zmartwychwstałej Połski zapisze! 
Skomorochy poczta Proszowa. 
2. kwietnia 1923. 
Aleksander Prawdzic Zaleski. 


Włachy stają po stronie Frakcji! 


Berlin, (PAT.) „Berliner Tagebl.* 
z Rzymu donosi: Belgijski minister 
spraw zagr. Yaspare, który odie- 
chal do Brukseł, oświadczył za- 
stępcy pisma „Stampa“, że Bełza 1 


Francja mogą sobie powratułować 
wyników ikonieremcii medjołańskiej. 
Massoni złożył definitywne o- 
świadczenie, że Włochy stoją po 
słronie aljantów, 


(Ura TOMAES PROMETEUSZ: jm Tim 


Ludwik Firpo, 
obdarzony, jak widzimy na rycinie, 
nadzwyczajnym wzrostem i edpowiel- 
nią do tego wzrostu siłą, w ostatnich 
swotch zapasach, odbytych w Nowym 
Jorku z Amerykaninem Bremanem, u- 
derzył swego przeciwnika tak nieszczę- 
śliwie w głowę, że ten padł bez życia, 
lak piorunem rażony, na ziemię. Pe 
przewiezieniu do szpitala. zdołano go 
odratować, prawdopodobnie jednak do- 
znał on iak silnego wstrząśnięnia mó- 
Zgu, że jeśliby nawet pozostał przy ży- 
ciu, nie odzyska już nigdy swoich 
władz umysłowych. 

Edn GIELDA AO EA D 
MINISTROWIE w SPALE, 
Warszawa. (AW.) Min. spraw 

zagr. Skrzyński przyjechał do Spa- 

ły, gdzio przebywa tuż prczydem 

Rzpiiei Spodziewany jest przyjazd 

do Spały ministra Grabskiego, gen. 

Lerond'a, O. Geaocchiego i megr.' 

Lauri Marsz. Rataj e powodu na- 

wału prac wyjechat ze Spały do 

Warszawy. 


MARSZ. 


Bokser argentyński, 


FOCH ZABAWI 2 DNI 
WE LWOWIE. 

Warszawa, (AW.) Pobyt Marsz. 
Focha w Polsce potrwa około 12 
dni Pierwsze dni marszałek prze- 
pędzi w Warszawie, uda się na- 
stępnie do Poznania na 4 dni, do 
Lwowa na 2 dni, do Krakowa i é 
powrotem do Francji. 


140-MILJARDOWA BUBSKRYP- 
CJA BANKÓW. 

Warszawa. Tel. wł. (m) Zwią- 

zek banków subskrybował 140 mil. 
łardów bonów złotowych. 


NA GRANICY RUMUŃSKIEJ — 
ROSJA GROMADZI WOJSKA ! 
Belgrad. (AW.) Koucentracja wejsk 
rosyjskich na granicy Besarabiji 
trwa w dalszym ciągu. W Belgradzie 
sądzą, że ostatnia wizyta królowej 
rumuńskiej w Belgradzie stoi w zwią- 
zku z koncentracją tych wojsk. 


w RUMUNJI NIE BYŁO REWOLUCJI! 

Bukareszt. (PAT). „Orient Express“ 
donosi, że wiadomości o rzekomej re- 
wołucjj w Rumunji są zupełnie wyssa- 
ne z palca i mają na celu zdvskredy: 
towanie Rurumji wobec zagranicy. W 
kraju panuje zupełny spokój. Wiado- 
niość przypisać należy temu. że przed- 
wczoraj po południu wiekszy tłum de- 
monstrantów, prowadzony przez po- 
słów opozycyjnych, wtarznął do pałacu 
ks. Stirby i wyrządził tam wielkie szko- 
dv. Podczas interwencji policji przy 
szło do sozłewu krwi, 


Żadnych zobowiązań w sprawie Wsch. Malopclshi! 


Koalicja oddała ten kraj Polsce bez zastrzeżeń. 


Warszawa, Te. wł. (m) Konferencja min. Skrzyńskiego z kierują cymi 


dodatnie rezultaty dla Polski, co wynika z doniesień prasy wiedeńskiel. 
przedewszystkiem wielką konsolidację w stosunkach wewnętrznych Polski, Jeden z kierujących mężów 
Ententy oświadczył, że mikt nie żądał od Polski żadnych zobowiązań i przyrzeczeń w sprawie Wschod. 
niej Małopolski. Kwestia Wschoduiej Małopotski przestała być dla koalicji kwestią międzynarodowa. 


mężanri Ententy 
Na tej komierencji 


przywiosła 
stwierdzono 
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CZTERY MILJONY AKTÓW ZA CZAS WOJNY. 


f oe "i 


Archiwum tajemnic bylego c. k. rządu. 


Likwidacja aktów sądów polowych. 


CY JE MATERJAŁ. — TRUCICIEL HOFRICHTER OFICEREM 


(+) Nieznany szerszemu ogóło- 
wi, a jednak ważny urząd: niechlub- 
nie, zgasłej c. k. monarchji ~- ar- 
ciwum aktów sądu polowego w Wie- 
dnia, znajduje się obecnie w stanie 

likwidacji. Obejmuje ono ołbrzy- 
mią ilość, bo aż 

cztery miliony aktów, 

'dotyczących wyłącznie czasów wiel 
kiej wajny. W przeważnej części kar, 
maznaczonych niezliczonemi wyro- 
kami sądów polowych, przestępcy 
nie zdołali jeszcze odsiedzieć wsku- 
tek nagłego rozpadu Austrji. Jak 
wiadomo zresztą kary takie zwykłe 
odraczane na czas powojenny, by 
mieć pod ręką jak najwięcej „żeru 
armatniego'", 

Obecnie państwa sukcesyjne za- 
brały się dò 


przetrząsania tego olbrzymiego 
materjału, 

by wysegrerować akta, odnoszące 
się do swoich obywateli, 

Pierwsi wzięli się do roboty Wło- 
„si i skwapliwie zabrali do narodo- 
wych archiwów, dokumenty. tyczą- 
ce się stracenia znanego posła do 
Parlamentu austr., Cezara Battistie- 
„go, daiej akta sądowe Wiktora Zap- 
pela — burmistrza Trydentu, który 
chciał uciec do Włoch, lecz został 
ujęty. 

Następnie 
' zaczęli szperać w aktach Czesi, 
„którzy, jak wiadomo, wiele dali do 
'roboty sądom pelowym c. k. armji. 
Skrzętnie wybrali akta procesu 0 
zdradę stanu przeciw dr. Kramarzo- 
wi, oraz — akta słynnego swego 


f NADESŁANE. 


ZWIĄZEK LEKARZY DENTYSTÓW 
przynależnych do Izby Lekarskiej 
' Wschodniej Małopolski we Lwowie od- 
| byt dnia 24. marca b. r. Wałne Zgroma- 
l dzenie, na którem wybrane Wydział na 
|rok adrninistracyjny 1923 w. następują- 
cym składzie: 

Przewodniczący Dr. M. Alłerhand, 
Zastępca przewodniczącego Dr. P. Szad- 
EA KL Członkowie Wydziału: Dr. K. 


| 


Atlas, W. Szafran, H. Berger, J. Schmar. 
Komisja Rewizyjna: Dr. H. Gorczyśski, 
J. Owiński. 


Sąd Polubowny: Dr. J. Bereźnicki, 
A. Fried, S. Fuchs, H. Gorczyński, M. 
Senensieb. Adres dla korespondencji: Dr. 
Jan Schmar, sekretarz, Halicka 19. KŚ, 


BEE E e O pp 

' KAPIELE MORNE GRADO PRZY 
TRY JEŚCIE. 

„Pierwszo- 


' Hotel-Pensjonat De a 
rzędny dom familimy, winda. Położe- 
nie bezpośrednio nad brzegiem ką- 
pieli morskich. Pensjonat wraz z po- 
kojem od 32—42 Ilirów. 
Specjalne dziecinne KPE” 
8853-4 Właśc. G. Muilich. 


e Nz ERO. 0 I Z 
„JAWOR“ — POLSKA FABRYKA 
WYROBÓW STOLARSKICH 
Spółka z ogr. odp. 

— LWÓW, ul. Kochanowskiego |. 4. — 
wyrabia różne urządzenia domowe, w. 
składach fabryki ma na sprzedaż sy- 
pialnie, jadalnie, biwrewe urządzenia itp. 
po cenach fabryczrvch — wykonanie 


ZNANYM OFIAROM. 


czasu pe 
trucicieła Mofrichtera 

—— który chcąc usunąć kilku kolegów, 
zawadzających mu w awansie na ka- 
pitana, posłał im Zatruie pastylki. 
Obecnie Hoirichter zmienił nazwisko 
i służy w czeskiej armji... 

Po Czechach zaczną szperać w 
archiwum Rumuni. Tylko niewiado- 
mo, 


czy Rząd polski także zechce 
zgłębić tajemnice aktów 


PAŃSTWA SUKCESYJNE ZABIERAJĄ INTERESUJĄ- 
CZESKIM, 


— MILJARD, WYDARTY NIE- 


c. k sądów polowych, a byłoby to 
rzeczą bardzo pożądaną, gdyż, jak 
wiadomo, Polacy należeli w pierw- 
szym rzędzie do „Staatsverrikter”, 
czego wyrazem hyły tysiącznę wy- 
roki, ferowane z rozkazu Frydery- 
ka-Wieszateia i jemu podobnych he- 
rojów. — Materjał austriackich „feli- 
gerichtów” stanowi płerwszorzędne 
źródło historyczne dła zbadania tæ 
jemnic rozkładu starej monarchii, 


Oraz puwstawania nowych państw, 
— ij jako taki powinien być zbadany 


Nr. 6009. 


i zabrany przez naszych przedstawi- 
cieli. 


Terażniejszy rząd austrjacki chęt- 
nie stę pozbywa tej papierowej spu- 
ścizuy po poprzednikach i sam uła- 
twia segregację aktów, obecnie bo- 
wiem niejeden skazany niegdyś 
przez sądy wojskowe, domaga się 
Świadectwa morałności, na dowód, 
że go uwołniono lub karę umorzono. 
Nie brak jednak i takich, którzy ka- 
rę bedą musieli teraz odsiedzieć... 

Osobry dział archiwum sądów 
połowych w Wiedniu zawiera 

depozyty wartościowe. 
są to przęważnie przedmioty, ode- 
brane oskarżonym, skonfiskowane 
itd. Wartość ich przewyższa miijard 
koron. Ponieważ właściciele tych 
rzeczy albo Śpią Snem wiecznym, 
ałbo nie wiedzą, gdzie poszukiwać 
swej własności, przeto zdaju się ów 
miljard przypadnie skarbowi Austrji. 


LWÓW żąda 200 nitów i izbuiowę 


PROTEST RADY M. PRZECIWKO STRACENIU KS. PRAŁATA BUTKIEWICZA. 


(p.) Wczorajsze posiedzenie Rady m. 
rozpoczęło się od mamiestacji żałobnej 
z powodu stracenia przeż rząd bołsze- 
wicki & p. ks. prałata Butkiewicza. 
Prezyd. Newman napiętnował ten bar- 
barzyński czyn rzadu sowieckiego oraz 
wyraził hołd charakterowi I cnotom za- 
mordowancgo kapłana. a Rada miejska 
przez powstanie z miejsc oddała cześć 
tej ofierze swojej wierności dla ideji ka- 
tolicyzmu i ideji narodowej. 

Następnie prez. Neuman zawiadomił 
zebranych, że Bratnia Pomoc Słucha« 
czów Uniw. mianowała reprezentację 
miasta swoim członkiem honorowym 
Tówarzystwa. 

Pe powzięcin killu drugich uchwał, 
na porządek obrad weszło sprawozda- 
nie Komitetu 

. rozbuidowy miasta. 

Referent dr. Schleicher przedłożył 
regulamin Komiteti, poczem stwłerdził, 
że rozporządzenie wykonawcze do u- 
stawy o rozbudowie miast nie zostało 
dotychczas wydane, wskutek czego u- 
stawa ta mie mogła dotychczas wejść 


w życie. 
Następmie referent przedstawił, że 
rząd przy rozdziełaniu pożyczek na 


rozbudowę miast nie powołał delegatów 
komitetów miejskich, co uuiemoziiwiło 
im wywarcie wpływu na rozdział kre- 
dytów. Kwota około 3 mtijardów, przy- 
znana dia Lwowa, jest tak mała? że by- 
najmniej nie może się przyczynić do o0- 
Żywienia ruchu bndowlatego. 

Z tego powodu referent przedstawił 
następującą rezolucję: 

Rada m. Lwowa uważa ożywienie 
ruchu budowlanego za bardzo ważne 


I dlatego zwraca silę do Rządu z żąda- , 


niem bezwłocznego wydania rozporzą- 
dzenła wykonawczego do ustawy © 
rozbudowie miast i o podwyższenie 
kredytu do 200 miljardów mp. z za- 
strzeżeniem przyznania Komitetowł roz- 
udowy przewidzianego w ustawie 
wpływu na rozdział pożyczek. 

Kwestja ta wywołała bardzo oży- 
wioną dyskusję, w której ostro atako- 
wano rząd. Zabierali głos rr.: pasel 
Śliwiński i pos. Hausner, dr. Szpor, 
rekt. Hauswald, dr. Loewenherz. r. To- 
maszek, sen. Thullie oraz dr. Buber. 

Po dyskusji uchwalono rezolucję re- 
ferenta, a nadto rezolucję dr. Loewen- 
herza: 

Rada m. Lwowa zrzuca z słebe od- 
powiedzialtość za skutki niewydania 
rozporządzeń wykonawczych do usta- 
wy z 26. września 1982; 

dalej rezoiucję r. Tomaszka, doma- 
gającą się, aby rząd zniżył taryfę kale- 
jową dla transportu materiałów budow- 
lanych i zabroni! wywozu tych mate- 


soddre. 8732  rjałów za granicę, oraz 
| we. wujek 
na ubrania męskie, POLECA 
sportowe żakietowe, 
na spodnie, priczes PARBYCZBY SEŁAD SURMA 
raglany i płaszcze, 


w wielkim. wyborze 


na kosio i ren 


LUDWIK RALSKI 


TOSAR DOBÓRARY — w p =: Lwów, ul. Rutowskiego 17 


1Gkiep ot.a ty bez przerwy od 9 rano do 7 wieczór. 


naprzeciw Katedry. 8879 


rezolucję dra Bubera: „Rada miejska 
oświadcza, że za niedobór, mogący pu- 
wstać przy pożyczkach razdziejonych 
bez współudzłału Komitetu rozbudowy 
na przyjmije żadnej odpowiedzialno- 
ci. 


Następnie uchwalone z referatu r. 
dr. Pierackiego zacłągnięcie pożyczki 
150 mrijonów w Tow. aprowizaeji miast 
na zakupuo zboża I mąki wraz z dodat- 
kową rezolucją r. Maksymowicza, aby 
dla zwalczania drożyzny żądać od rzą- 


O ROZBUDOWĘ MIAST. 


du kredytu na miesiąc kwiecień w kwo- 
cie 1 miłjarda marek. 

Nakoniec w myśł referatu r. Hóflin- 
gera uchwalono również w tym roku 
oddać Związkowi Niewiast Katolickich 
około 40 morgów gruntów miejskich w 
różnych dzielnicach miasta celem roz- 
dzielenia ich na działki ogrodowe dla 
niezamożnej ludności. Działki nie mogą 
być wieksze, jak 200 m. kwadratowych, 
po cenie 3000 nmrarek za działkę, oprócz 

administr acyjnych. 


Wroga połskadei organizacja Niemców w Polsce, 


Warszawa. (AW.) „Rzeczpospo- 
lita“ podaje obszerne wiadomości o 
orzamzacji „Deutschtumsbumdu w 
Polsce. Organizacja ta skupia wszy- 
stkich Niemców w Polsce — 
a działalność jej objęła stopniowo 
Poznań, Pomorze, całą Kongresówkę, 
Śląsk Górny i Cieszyński, Małopol- 
skę Wschodnią i Zachodnią i kolonje 
na Wołyniu.  Zwłązek ma na celu 
skoordynowanie działalności Niem- 
ców w: Polsce ] w Niemczech przeciw 
wpływom polskim i utrzymanie dit- 
cha wrogiego państwu polskiemu o 
wyraźnej orientacji ku Berlinowi. 

Oflołałnie ogłoszanym centrum 
związku jest wprawdzie Lódź, lecz 


faictycznie ze wagiędu na bliskie są. 
siedztwo z Gdańskiem i Berlinem 
władze naczelne Zuajdują się w 
Bydgoszczy. Do związku należą 
wszyscy dawni odicerowie, podofi-, 
cerowie 1 szaregewcy armi menie- 

chiei Władze kierownicze związku 
znajdują się w Bykposzczy, Pozna- 
Grudziądzu, Tczewie i Łodzi. | 


BOTY peng pa ko- 


Telegramy. 


AUTONOMJA PRZEDSIEBIORSTW 
. PANSTWOWYCĦH. 

Warszawa,  (AW.) „Prrzegiąd 
Wliiecz.” donosi, że min. przemysłu 
i handu opracowało statut dla 
przedsiębiorstw państwowych, któ- 
re w mtyśl progranw min Grab- 
skiego malią być eksploatowane na 
zasadach handlowych. Statut prze- 
widuje dla przedsiębiorstw państw.: 
atoromię prawna | Hnansową, co 
umożliwi im zacłągadie pożyczek 
ua imwestycje, opartych na Samem 


AMERYKAŃSCY FINANSIŚCI 
O POLSCE. 

Wiedeń. (PAT.) Dzisiaj o godz. 
22.20 wyjeżdża z Włednia do Polski 
grupa wybitnych przemysłowców i 
finansistów amerykańskich, którzy 
uczestniczyli w międzynarodowym 
kongresie Izb handlowych w Rzymie. 
W wycieczce bierze udział 18 osób, 
między innymi trzy. panie. Poseł pol- 


ski w Włędmu Lasocki zajmował sle 
gośćmi i poczynił wszęlkie zabiegi, w, 
celu ułatwienia im dalszej podróży. ' 


CURZON PODPISUJE POKÓJ 


Z TURCJA. 

Londyn. (PAT.) Lord Curzon nis 
uda się do Lozanny. Zastępować 
go tam będżie Horacy Rumboldt, 
w towarzystwie rzeczoznawców, Mi- 
moto ma Curzon podpisać traktat 
pokojowy. 


EEE — WN 
Z teatrów 

he Deg 5. kwietaia, g 7: „Or 
sztuka w 6 aktach Rostanda. 


Piątek, 6. kwietnia. g 7: „Hurgenact 
opera w 3 aktach Mayorbeera. 


Teatr Mały. 


Czwartek, 5. a. 5 
inżynier*, komedja w 
wera (po raz estatni). 


Teatr Nowości. 


aktach Wha- 
Czwartek, 5. kwietnia g. 7: „Frare 
qalla“, operetka w3 aktach Lebara. 


z „R EL 
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„ORZEPA PORANNA”. 


St. 3. 


Telefony lwowskie przyczyną przykrości i strat. 


Mają one najgorszą opinię w Europie. 
Nawet Ministerstwo poczty uważa je za wyrodne dziecko. 


(ab) Skargi na system funkcjo- 
nowania telefonów we Lwewie na- 
ileżą do faktów zbyt częstych. Inte- 
resowane siery, dla których uży- 
wanie telefonów we Lwowie stało się 
iczynnikieni pierwszarzędnego zna- 
czenia wyczekują już zapowiedzia- 
mych zmian na lepsze i dokładnie 
'przypominają sobie słowa dyrektora 
"Spółki telef. inż. Makarewicza, który 
Przyrzekał radykalną poprawę na 
marzec b. r. Termin minął, a w sy- 
stemie telefonicznym żadnej popra- 
wy. Idzie bowiem o rzeczy zapew- 
nie realne. Obecny system funkcjo- 
nowania przekracza już granice cier- 
pliwości abonentów i naraża ich na 
(olbrzymie straty. Marry tu na myśli 
przedewszystkiem sfery handlowe i 
przemysłowe. Zdobycie stacji telefo- 
nicznej, mimo złożenia olbrzymich 
„kwot, należy dziś do rzadkości, wy- 
jednanie aparatu stalo się wogóle nie- 
«możliwe. Abonent musi kupić aparat, 
a dawni abonenci muszą remontować 
aparaty swoją troskliwością i kosz- 
‘tem, Konserwacją Stacji telefonicz- 
'nych wogóle nikt się nie interesuje 
I zostawia los ich biegowi wypadków. 


Centrala lwowska podzielona jest 
yta cały szereg mniejszych central, 
„Które łączą się ze sobą. w ten sposób, 
że abonent numera np. 2. z nume- 
rem np. 800, łączy się przez szereg 
central i teleionistkom powtarzać 
musi nie dwa, ale często dziesięć ra- 
zy numer telefonu z którem chce 
mówić. Nie będziemy dokładnie opi- 
Sywać tego systemu łączenia, który 
nię-istnieje na całym Świecie, lecz o- 
bowiązkiem naszym jest zwrócić u- 
mage ministerstwa poczt i telegra- 
„łów, które pewnego dnia nałspokoj- 
nięj oddało telefony lwowskie Spółce 
telef, że cierpliwość abonentów 
(Skończyła się już dawno. 

Fabryki, magazyny, banki, giel- 
da, efektywnie tracą i to bardzo 
wiele na obecnym systemie facze- 
mia, ho dzić rozmowa z ruchliwą 
instytucją bandiawo . przemysłową 
należy do rzadkości, a wiemy Zna 
pełnie pozytywiie, że wnżne rze- 
czy nie można już załatwiać telefo- 
nicznie, lecz „piechotą i ustnie“ — 
dak się wyraził pewien  dyrekior 
ibanku, Na to sklada słę wiete rze- 
czy. 

Poza systemem łączenia przez 
male centrale, wchodzi u w zrę 
„deszcze jeden | „systemy: system 
orzerywania tToanunowy przez usta- 
wiczne: „mato“ tetefonistki. Niektó. 
re panienki włączałąc się w rozmos 
„we dwóch stacjł miernożRwiałą lą 
wprost, skaznjąc Tozmawiających 
p Że zi wrzawy w centrall 

„ połączone ze „srebrzystym 
a Wa zadowolonych z siebie 
 telefonistek, i 


Trueba kinak zarfńsać ma do- 
„bro pp. teteonistek, że większość 
ich to pani z kulturą i dobrem wy- 
„qłerwamiem Ale gdy jedna tañ się 


Kończąc domagamy się natych- 
„miastowych kroków celem posta- 
"wdenda telefonów lwowskich na Wy- 


żytnie, która umstłówi ich faktyczne 


mżywanie i zapraszamy waszych 
czytemików do wypowiedzenia 
(SS e SEN IRA 


Angielski „król kokainy 


ZAMÓWIŁ 88 MIŁJONÓW 


(+) Niezwykłe sensacyjny proces 
angielskiego drogisty - hurtownika 
Hunsptreya, jaki się w tych dniach od- 
był w Londynie, odsłonił tajniki świa- 
towege handtu zabójczemi narkotykami, 
które — dawniej znane tylko lekarzom 
1 aptekarzem — obecnie rozchodzą się 
w przerażających ilościach, zatruwając 
najszersze warstwy społeczeństwa. 

Wspomniany Hamphrey prowadził 
en-gros handel kokainą, heroiną, morfi- 
ną i podobwerni -mami, ciągnąc z tego 
szalone zyski, Towar sprowadzał 
wprost z Hong-Kong — a przemycano 
go w bardzo pomysłowy sposób: 

Zauiany ajeni Humphreya — Japoń- 
czyk Tiew, wiózł na statku cztery 
skrzysie mebli. Policja zawiadożuiona, 
że w skrzyniach tych jest opinm, skon- 
fiskowała owe meble. Znałeziono dwie 
wspaniałe wyścielane sofy i dwa fotele, 


swych ewag, na temat' braków i 
skutków wakditwezo urządzenia te- 
iefonicznego we Lwowie. 


` Skazany na więzienie 


W DAWEK ZŁOWIESZCZYCH 
HONG - KONG. — MORFINA ł OPIUM W WYŚCIELANY 


NARKOTYKÓW Z 
CH FOTELACH. 


wyściełane nie włosiem, lecz 23400 wn- 
chani morfiny i 2500 uncjami kokainy. 
lieść to przeolbrzymia, równająca się 


6 i pół monom zwykłych dawek 
tych narkołyków. 


Przyłapano korespondencję, w któ- 
rej Humphrey zamawiał dalszy trang- 
pori w ilości 88 milionów dawek!t 

Jak dowiedziono, na jednej takiej 
przesyłce zarabłał Humphrey tylko 50 
tysięcy funtów szterlingów! 

Niesumienmv handlarz pochodzi z 
„dobrej“ rodziny, już w trzeciem poko- 
leniu trudniącej sie takim handlem. — 
Zbrodniarz został skazany na 6 miesię- 
cy więzienia | na poważną grzywnę. 

Tu więc było źródło, z którego na 
całą Eurepy rezpościerał się złowiesz- 
czy czad zabójczych narkotyków, do- 
cierając droga przez różne rrmiejsze 


Zakiecih Spartowy, 


Najnowszy model sportowego krót- 
kiego żakiecika o rękawach raglano- 
wych i nadzwyczaj wysokim kołnierzu 
Forma ta stała się niemal obowiązującą 
dia wszystkich Paryżanek, hołdujących 
sportowi. 

Lau" SEN ntTEWNNEENSNG NT) 


i większe drogerie da mieszkań prywat- 
nych, niszcząc szczęście i w AL ro 
dzin i jednostek. 


Tragedja nieszczęśliwej wiowy po oficerze. 


Epilog zamachu samokójczegą i dzieciobójstwa na Jałowcu. 


(d.) Wczoraj przed ławą sędziów 
przysięgłych odbyła się rozprawa 
przeciw Helenie Jesipowiczowej, o- 
skarżonej o to, że popełniając samo- 
bójstwo przez zaczadzenie, udusiła 
własnego synka, liczacego 16 mie- 
sięcy. Że zainteresowanie się tą 
sprawą w mieście było wielkie, do- 
wodem tego była przepełniona s#u- 
chaczami sala sądowa. Również to- 
kowi rozprawy przysłuchiwało się 
wielu adwokatów i sędziów, ławki 
dziennikarskie były także  siłtie 
obsadzone przez sprawozdawców. 

Rozprawie przewodniczył radca 
Dworzak. W skład trybunału wcho- 
dzili radcy Śluzanowski i Szutisław- 
ski. Oskarżał prokurator dr. Landau, 
bronił adwokat dr. Batycki. Jako 
znawcy-lekarze fungowli dr. Balicki 
i dr. Rodziński, 

Oskarżona .lesipowiczowa, przy- 
stojna blondynka, wysokiego wzro- 
stu, czyniąc dodatnie wrażenie wro- 
dzoną inteligencją i dystyngowany- 
mi ruchami, jawiła się w czarnej 
sukni. Siedząc za stolikiem usta- 
wicznie zalewała się łzami, ukrywa- 
jąc twarz w dłoniach. Nastrój w sali 
był przychyłny dla oskarżonej. 

Po wylosowaniu . sędziów przy- 
sięgłych i odebraniu generaliów od 
oskarżonej. odczytano dość ob- 
szerny - 
akt oskarżenia. 

W połowie grudnia 1922 — czy- 
tamy w akcie oskarżenia — sprowa+ 
dziła się do domu Anny Królowej w 
Jałowcu poza rogatką Lyczakowską 
Hełena Jesipowiczowa wraz ze 
swoją 15-letnią siostrą, Marią Bo- 
jańską i małym synkiem Witoldem, 
zajmując mieszkanie złożone z po- 
koju i kuchni. 

Piec uapaleny węglem i pończocha. 

Rano dnia 14. lutego br. Bojań- 
ska. która poprzedzającą noc „spę- 
dziła u znajomych, wróciwszy do 


domu zatrważyła swołą siostrę leżą- 
cą nieruchomo w.-łóżku, podobnie 
iak i dziecko, a w mieszkaniu czuć 
było zaduch, pochodzący z kwasu 
węglowego. Zaniepokojona tem we- 
zwała gospodynię domu Anne Kró- 
lową, a gdy następnie razem weszły 
do pokoju stwierdziły, że szyja dzie- 
cka Ściśnięta jest pętlą, zrobioną z 
pończochy, dziecko nieżywe, Jesipo- 
wiczowa zaś znajdowałą się w sta- 
nie zupełnej nieprzytomności. Przy- 
wołany lekarz dr. Kwaśniewski, 
stwierdził, że dziecię nie żyje, matkę 
zaś polecił odstawić do szpitała po- 
wszęchnego. Po przeprowadzonej 
sekcji zwłok dziecka, znawcy-leka- 
rze orzekli, że zmarło ono wskutek 
uduszenia, a mianowicie przez za- 
dzierżgnięcie gardła przedmiotem 
miękkim, w danym wypadku peń- 
czochą kobiecą. 


Rozwód i powtórny Ślub. 

Wedle zeznań oskarżonej w śle- 
dztwie cała ta tragedja przedstawia 
się następująco: 

Po krótkotrwałem małżeństwie z 
Tadeuszem Qrabowskim, które za 
zgodą obu stron zostało rozwiedzio- 
nem, oskarżena wyszła w roku 1920 
z miłości za Witolda  Jesipowicza, 
który pochodził z Kijowa i był po- 
rucznikiem przy 12. pułku artyterii, 
a z którym zawarła bliższą znajo- 
mość jeszcze w czasie trwania po- 
przedniego małżeństwa, Pani J. od 
roku 1919 utrzymywała przy sobic 
swą słostrę Marje Bojańską. liczącą 
obecnie lat 16. 

Małżeństwo 'z  Jesipowiczem 
trwało do mafa 1922 roku. to jest do 
cZąsu, kiedy on, będąc już od trzech 
miesięcy zdemobilizowany, umarł na 
raka. 


Rozpacziiwe połażenie wdowy. 
Z zeznań oskarżonej wynika, że 
iej stosunki materialne byty mniej 


więcej na ten czas zupełnie dobre, 
gdyż da ukończenia rozwodu na jej 
utrzymanie loży? Grabowski, następ 
nie zaś po Ślubie z Jesipowiczem, 
zajmowała mieszkanie złożone z 4 
pokoji. Pod sam koniec życia jej mę- 
ża, w kwietniu 1922 urodziła syna 
Witolda. 

Po śmierci męża znałazła się w 
niedostatku, gdyż pensji wdowiej nie 
otrzymała, a czynsz za podnajmy- 
wany pokój w kwocie 3.000 marek 
miesięcznie, nie mógł wystarczyć na 
opędzenie potrzeb życiowych. Po- 
magała sobie więc Jesipowiczowa 
zaciaganiem chwilowych pożyczek: 
u znajomych, przeważnie zaś wy- 
sprzedawaniem swych kosztowności 
i innych ruchomości, albowiem jej 
starania o uzyskanie posady nie o- 
siągnęty żadnego skutku. 


Narzeczony. 

Jeszcze za życia swego meża 
oskarżona zapoznała się z kolegą 
męża Stanisławem  Pulkiewiczem, 
porucznikiem 14. pułku ułanów. któ- 
rego nawet mąż przed Śmiercią 
prosił o zaopiekowanie się jej dzie- 
ckłem. Pulkiewicz w niedługi czas 
po Śmierci męża dał jej do zrozu- 
mienia, że pojąłby ją za żonę tak, Że 
wkrótce poczeła nawet uchodzić za 
jego oficjalną narzeczona. Pulkie- 
wicz wziął jej osobiste napiery, by 
u władz wojskowych poczynić sta- 
rania o uzyskanie zezwolenia na za- 
warcie małżeństwa, a wuj jej Karol 
Siciński podpisał potrzebny w tym 
celu rewers sustentacyjny. 


Stosunki coraz gorsze. 

W 4 miesiace po Śmierci meża 
stosunek jej do Pułkiewicza zacieśnii 
się o tyle. że rezultatem tego sto- 
sanku było zajście oskarżonej w 
stan ciężarny. W połowie stycznia 
t923 zawważwła oskarżona p.wne ' 


Str. 6. 


'eziębienie się stosunku Pulkiewicza 
„do niej, nadto martwiła się, że spra- 
wa uzyskania zezwolenia na zawar- 
cie małżeństwa zbytnio się przewle- 
ika, a wreszcie Pulkiewicz nie chciał 
dać wiary jej twierdzeniu, że zaszła 
od niego w ciążę. 

Równocześnie i stan jej majątko- 
wy pogarszał się coraz więcej, co 
wszystko razem wstrząsnęło jej sy- 
stemem nerwowym tak dalece, że 
po nocach sypiać nie mogła. Na 
dobitek otrzymała krytycznego wie- 
Czoru 
j list anonimowy, 

w którym doniesiono jej, że Pulkie- 
wicz ją ignoruje a zaręczył się z in- 
ną. To zrodziło w niei myśl, że po- 
winna życie zakończyć, a ponieważ 
dziecka nie chciała na cudzej pozo- 
stawić opiece, postanowiła, by ono 
'z nią razem zginęło. 
` Wybrała zatem 

śmierć przez uduszenie, 
poczęła silnie palić w pokojowym 
„piecu węglami i zasuwę zatkała tak, 
że dym buchał do pokoju. Gdy na- 
pisała list do znajomego swego po- 
rucznika Tadeusza Płoskiego z pro- 
śbą, aby opiekował się jej siostrą, 
świadomość poczęła ją opuszczać 
'inie zdaje sobie sprawy, w jaki spo- 
sób udusiła dziecko pończochą. Przy 
puszcza jedynie, że prawdopodobnie 
nasunąć jej się musiała myśl, że 
dziecko jako fizycznie silniejsze nie 
ulegnie zaczadzeniu i może być od- 
ratowanem, a chcąc temu zapobiedz, 
„własnoręcznie dziecko udusiła. 


Zeznania oskarżonej. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
zeznawała Jesipowiczowa. Mówiła 
bardzo przyciszonym głosem, a ze 
słów jej przebijało się przygnębie- 
nie i kompletne wyczerpanie sił. Że- 
znania jej były zgodne z aktem o- 
skarżenia. Nadto scharakteryzowała 
swoje rozpaczliwe położenie finan- 
sowe i chwilę otrzymania listu ano- 
nimowego, który zadecydawał o jej 
strasznym kroku. Wogóle nie pamtię- 
ta, co się z nią działo i w jaki sposób 
udusiła dziecko. 

Z kolei zeznawali świadkowie, a 
to: lekarz wojskowy dr. Mieczysław 
Kwaśniewski, który był wzywany 
do wypadku, po którym oskarżona 
zastał zupełnie nieprzytomną. Przy- 
tem świadek zaznaczył, że przy za- 
czadzeniu zawsze najpierw następu- 
ie zanik pamięci a potem niemoc 
fizyczna. 


Co powiedział narzeczony? 

Po zeznaniach Marji Bojańskiej, 
siostry oskarżonej i Anny Królowej, 
właścicielki domu, w którym oskar- 
żona mieszkała, wszedł na salę po- 
rucznik 14 p. ułanów Stanisław Pul- 
kiewicz. Świadek ten pod przysięgą 
zeznał, że śp. Jesipowicz, jego kole- 
ga, umierając, zlecił mu opiekę nad 
dzieckiem. To też oskarżoną i dzie- 
ckiem opiekował się, oddając na nich 
prawie całą gażę oficerską. Później 
zdecydował się nawet ożenić z o- 
skarżoną i w tym celu starał się o po- 
trzebne zezwolenie wojskowe. — 
Oskarżona dziecko swoje bardzo ko- 
"chała, wprost szalała za niem, była 
jednak nerwowa, a taką stawała się 
coraz więcej, gdy została w stanie 
błogosławionym. 

„ Obrońca dr. Batycki: Panie po- 
ruczniku, czy w obecnych warunkach 
— bez względu, jakie one Są, jest 
pan gotów ożenić się z oskarżoną? 

, Por. Piukiewicz: Tak jest, pośki- 
'bilbym ją. 

: Następnie orzeczenie swoje wydał 
'lekarz sądowy dr. Rodziński, do któ- 
-rego przyłączył się drugi znawca dr. 
Balicki. Obaj też zgodnie podzielali 
zdanie dra Kwaśniewskiego co do za- 
(miku pamięci przy zaczadzeniu, Po 


przysięgłych 


„GAZETA PORANNA". 


tieczka chródnierzy z wiezienia w Przemyślu. 


KRYJÓWKA WE LWOWIE PRZY ul. LWOWSKICH DZIECI. 


odczytaniu aktów sądowych i świa- 
dectw oskarżonej, trybunał sędziom 
przysięgłym postawił jedno tylko 
pytanie, a to w kierunku zbrodni 
morderstwa. 

Obrońca dr. Batycki, opierając się 
na zeznaniach obu lekarzy znaw- 
ców, oraz, dra Kwaśniewskiego, po- 
stawił wniosek na zadanie jesz- 
cze drugiego pytania: czy oskarżona 
działała w chwili przemijającego za- 
burzenia umysłowego? Do wniosku 
obrońcy trybunał się przychylił, a 
przewodniczący r. Dworzak udzie- 
lil głosu prokuratorowi. 

Prokurator dr. Landau w półgo- 
dzinnem przemówieniu uzasadniał 
akt oskarżenia, domagając się za- 
sądzającego werdyktu. Mowa była 
rzeczowa i efektowna, wygłoszona 
nawet ze swadą. Był to pierwszy 
występ dra Landaua w roli prokura- 
tora przed ławą sędziów przysię- 
głych, który mu się powiódł. To też 
ciężkie zadanie miał obrońca dr. Ba- 
tycki, który odwrotnie w swojej tre- 
Ściwej i nie mniej pięknej mowie do- 
magał się uwolnienia oskarżonej. Z 
przemówienia dra Batyckiego wyni- 
kało, że zbijając zapatrywanie pro- 
kuratora, był on sprawą bardzo 
przejęty. Zebrana publiczność oba 
przemówienia prokuratora i obrońcy, 
wysłuchała z wielkiem zaciekawie- 
niem i z niezwykłym spokojem. 

Wyrok. 

Po półgodzinnej naradzie sędzio- 
wie przysięgli ogłosili swój werdykt, 
potwierdzając jednogłośnie oba po- 
stawione im pytania, z których dru- 
gie, wywalczone przez obrońcę za- 
decydowało o wolności oskarżonej. 
Na podstawie tego werdyktu prze- 
wodniczący trybunału r. Dworzak 
ogłosił wyrok, uwalniający Jesipo- 
wiczową od oskarżenia, po którym 
w audytorjum pod adresem sędziów 
i obrońcy odezwały 
się liczne oklaski ze strony zgroma- 
dzonych osób. 

W kilka minut później Jesipowi- 
czowa opuściła mury gmachu sądo- 
wego, udając się do domu w towa- 
rzystwie siostry i narzeczonego. 


„Kronika. 


Lwów, 5. kwietnia. 

Konferencia w sprawie wystawy o- 
krężnej na stałkn „Lwów“. W sobotę, 
dnia 7. kwietnia b. r., o godzinie 5-tei 
po połudmin, odbędzie się w Izbie han- 
dlowej i przemysłowej konferencja, ce- 
lem omówienia udziału tutejszych za- 
kładów przemysłowych w wystawie o- 
krężnej na statku „Lwów“, zainicjowa- 
nej przez Ministerstwo Spraw Zagrani- 
cznych. Ze względu na ważność sprawy 
pożądany jest jak najliczniejszy udział 
w konferencji przedstawicieli zakładów 
przemysłowych. 


Przed kiłku dniami 8 niebezpie- 
cziaych bandytów, po wyłamaniu 
muru w więzieniu sądu okręgowe- 
go w Przemyślu. dostalo się na 
nvolmość. W czasie wczorajszej ob- 
ławy we Lwowie udało się orga- 
nom policyjnym uiąć jednego ze 
zbiegłych. Jest to Antoni Kahl, rzeź 
nik, który wraz z narzeczoną swoją 
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Anną Szpilakową ukrywał się u 
swej bratowęj Emiji Kahlowej. ż0- 
ny złodzieja (bankowego, zam. przy 
ul. luwawskich Dzieci 52. Wraz u 
Kablem odstawionro do więzienia 
również narzeczoną jego, za udzie-' 
lenie pomocy Zzbrodiiarzowi w u- 
cieczce z więzienia, 


Uruchomienie Dyrękcji Ceł we Ewo- 
wie. Z dniem 1. kwietnia 1923 zostaje 
uruchomiona Dyrekcja ceł we Lwowie, 
ul. Rutowskiego 17. z terytorialnym za- 
kresem działania na obszar Woje- 
wództw Krakowskiego, Lwowskiego, 
Stanisławowskiego i Tarnopolskiego. 

Prof. Leon hr. Piniński uproszony 
przez liczne audytorium jego cyklu tak 
bardzo zajmujących i w wykwintnej for- 
mie podanych wykładów o Shakespea- 
rze, zgodził się na wygłoszenie dalszego 
ciągu rozbioru prac genialnego drama- 
turga. Cykl obecny obejmie analizę ta- 
kich dzieł jak „Makbeth“, „Hamlet“, 
„Otello*. Pierwszy odczyt odbędzie się 
w sobotę 7. kwietnia o godz. 6 w sali 
Inst. techn. przy ul. Bourlarda 1. 5. Bie- 
ty wcześniej do nabycia w księgarni p. 
Gubrynowicza, ul. Rutowskiezo albo w. 
dzień odczytu u wstępu. 

Walny złazd nauczycieli rel. mojż. 
W czasie świąt obradował we Lwowie 
V. Zjazd Tow. naucz. rel. mojż. w szko- 
łach powszechnych pod przewodnic- 
twem dotychczasowego prezesa Nafta- 
lego Schippera. W imieniu władz szkol- 
nych przywitał Zjazd oraz brał udział 
w obradach wizytator O. S. L. p. M. 
Żukowski, imieniem rabinatu lwowskie- 
go dr. L. Freund. Zjazd, którego więk- 
szość stanowili delegaci z Małopolski 
Wschodniej, uchwalił na wstępie, że 
wierny  oślnnastoletniej tradycji Tow., 
wyraża radość z powodu uznania gra- 
nic wschodnich Rzpltej. Następnie przy- 


jęto m. i. reżołucje w sprawach organi- 


zacyjnych, materjalnych, stosunku do 
kahałów, przejęcia na etat państwowy 
naucz. szkół iund. br. Hirsza, oraz pro- 
jekt nowych planów naukowych. 


(—) Dziś sąd doraźny we Lwowie. 
Dzisiaj o z. 10 rano. w głównej sah sa- 
du okręgowego, odbędzie się rozprawa 
w postępowaniu dorażnem przeciw 17- 
letniemu Stanisławowi Smołce. Jak wia- 
domo. Smołka należy do najniebezpiecz- 
niejszych bandytów kolejowych. Przed 
kilku dniami strzelał on na ulicy Skarb- 
kcwskiej do śŚcizającego go st. przod. 
policji Kowalskiego i będzie odpowiadał 
przeto za usiłowane morderstwo. 


(—) Kradzione tablice, czcionki i în- 
ne metale. Przed niedawnym czasem 
policja znalazła u blatnika M. Mostera, 
zam. przy ul. Pełtewnej 12 A, kilkaset 
kg. metali, w tem wiele ołowiu, pocho- 
dzącego z przetopionych tabliczek le- 
karzy, adwokatów, firm etc., oraz 12 
kg. odlewów linotypowych. Ponieważ 
do tego czasu niewiele osób zgłosiło 
się z pretensjami, cały materjał odpro- 
wadzono do „Dematu”. 

(—) Uięcie piątego współnika Hryń- 
ka Rossa. Wczoraj wpadł w ręce tut. 
policji Mikołaj Szewców, z Rzędowie 


Zgromadzenia kolejarzy w Tarnopolu. 


Onegdaj odbyło się Walne Zero 
madzenie P. Z. K. w obecności wie- 
lu członków i gości ze współudzła- 
łem delegata Zarządu okręgowego 
p. Krycińskiego i prezesa wojew. Z. 
P. P. p. prof. Tureckiego. Prezes 
Koła p. inż. Niehle zdał sprawę z 
ldziałatpoŚci zarządu. Referat objął 
delegat Zarządu kolei. p. Kryciński, 
który rzeczowo omówił kwestię 
poprawy bytu mraterialnego koleja- 
rzy, sprawę tainych awansów bar- 
dzo niekorzystnych dla pracowni- 
ków kolejowych, pragmatykę służ- 
bową i sprawę wynagrodzenia 
przejściawych pracowników służby 
drogowej. Po żywej dyskusji nastą- 
pil wybór delegatów na Zjazd o- 


kręgowy i główny, iakoteż do ko- 
misji rewizyłnej. 

Drugie. Walne Zgromadzenie 
Zaw. Zw. Kol. odbyło się w westy- 
bulu kasy tawarowej dworca tar- 
mopołskiego przy licznym udziale u- 
czestmików, na którem przemawiał 
delegat z Warszawy p. Maksarmin. 
Przedstawił on w dłuższem prze- 
mówieniu sprawę pragmatyki służ- 
boweł, kwestje «uposażenia pracow- 
mików kolejowych i pracowników 
nieetatowych, a wreszcie sprawę 
wyłączenia kolei z ogółnego budże- 
tu państwowego, nawołując w koń- 
cu zebranych do solidarności dla o- 
chromy bytu j interesów gzawodo- 
wych 


sprawca napadu rą- 
bunkowego na folwark  Junginana w 
Lubuszce koło Bóbrki. Bandyta ów 
działał pod komendą Rossa wraz z Ja- 
nem Falkiewiczem i Wojciechem Szaj- 
chowskim. Większość zrabowanych rze- 
czy, wartości około 6 milionów mp., 
zdołano: odzyskać, a za wspólnikami 
rabunku wdrożono poszukiwania. Uię- 
cie już piątego z rzędu w ostatnim cza- 
sie współnika osławionego Rossa jest w 
znacznej mierze zasługą tut. Urzędu 
śledczego, a zwłaszcza wyw. Furmana, 
który z całem poświęceniem zajął się 
osobą i towarzyszami groźnego ban- 
dyty. 

(—) Zdradzony blatnik. W uzupeł- 
nieniu wczorajszej notatki pod tym ty- 
młem zaznaczyć nałeży, że niestety 
Miśko Dragan nie zdobył sobie jeszcze 
na tyle zaufania w tut. policji, aby ta 
wierzyła jego opowiadaniom. Informa. 
cje o składzie sukna u Landesberga o- 
trzymała z bardziej wiarygodnej stro- 
ny. Zresztą Dragan przesiedział się w 
aresztach, skąd go, dła braku dowodów, 
puszczóno na wolność. 

(—) Obiscujący młodzieńcy. Za kra- 
dzież szczeciny, wartości 1 i pół miljo- 
na mp.. na szkodę Wolfa Barsatma, 
zam. przy pl. Teodora 8, oddano do a- 
resztów policyjnych Bronisł. Krzymłiń- 
skiego, Michała Szpalę, Piotra Staszkał 
i Mari. Powidajkę. Liczą oni od Il do 
14 lat. 

(—) Jeden syn rani nożem ojca. a, 
drugi okrada. Wczoraj doniósł policji 
Henryk Walter, zam. przy ul. Lindego 
3, że głuchoniemy syn jego Zygmunt 
rzucił się z możem i przebił mu rękę. 
Na żądanie ojca osadzono zdezenero- 
watiego syna w aresztach. Nieco od- 
mienny od tego typ tworzy 16-letni 
Włodzio Żydak. Ten bawiem, po rozbi- 
ciu mieszkania, skradł swemu ojcu Ja-: 
nowi, wożnemu pocztowemu, zam. przy . 
ul. Traugutta 7. gotówkę w kwocie 110 
tysięcy marek i zbiegł w niewiadomym 
kierunku. 


Pan SANTHALS, reprezentant i 


pierwszorząvnej firmy wiedeń- 
skiej J. HOLLÄNDER, Wisdeń I, 
zjechał na kilka dni do Lwowa 
z oryginalnymi modelami pa- 
ryskimi i własnymi kostjamów, 
płaszczy, sukien wizytowych 
i wieczorowych, capów i t. d. 
Modele można oglądać w Ho- 
telu Krakowskim przez cały 
dzień od 4. kwietnia b. r. 


| maca 0 ssa 
Hrabina Paryża. 


ad Przemyślany, 


Jeden z najznako+ 
mitszych reżyserów filmowych Jac May 


twórca  uiezapomnianego „Indyjskiego 
grobowca“ puścił w Świat nowe arcy- 
dzieło. Jest niem Świetny dramat p. t 
„Hrabina Paryża”, w którym światowej 
sławy artystka Mia May odtwarza głó- 
wną rolę. W ostatnich dniach tłumy 
publiczności spieszyły do Apolla I Lwa, 
aby podziwiać mistrzowską grę urocze, 
Mia May, miezrównanego Janingsa w 
roli apasza i młodego, pięknego Gajda- 
rowa w roli mniemanego mordercy., 
Cały dramat odznacza się artystycznym 
rozmachem, właściwym utworom Jac 
Maya i świetnie pomyślanemi szczegó- 
łami, wspaniałe uzupełniają denerwują-, 
ca treść i nastrój. Ogólną uwagę zwra- 
cają przepiękne toałety, które z takim 
wdziękiem stroją Mię May. Po pięrw-' 
szej serji nastąpi zaraz druga i ostatnia, 
=Q)— 

Telegramy zamorskie. Zwraca 
się uwagę P. T. Publiczności, że te- 
legramy zamorskie z oznaczeniem / 
„Via P. Q.“ idą kablami francuskimi 
a nie niemieckimi. Należy tedy u- 
mieszczać w telegramach zamor- 


skich znak „Via P, Q.“ 2616 | 


= 


Ni. 6669. 


Okret- 


+ »„dAŹEIA PORANNA". 


. WSKRZESZENIE WIZJI „LATAJĄCEGO HOLENDRA“. 


Oficerowie i majtkowie załogt okrętu 
„Trepit Nick“ padli niedawno oliarą 
dztwnego mirażu w zatoce Spender, w 
południowej Australii Ludzie ci ujrzeli 
naprzód bardzo wyraźnie okręt; każdy 
jego Szczegół rysował się niezwykle 
łasno i wyraźnie, mimo dość znacznej 
przestrzeni, dzielącej tych ludzi od o- 
krętu. Widzieli oni kominy tajemniczego 
statku. a nawet unoszący się z nich 
dym. Niebawem w okręcie zaszła dziw- 
na przemiana, jakbv zwinął się caly, 
skręcił, stał się łakimś potworem, stracił 


wszelką określoną formę. Na koniec złu 
dzenie stało się mniej mgliste, lecz 
okręt-widmo płynął jakby dnem do gú- 
ry, przyczem we-"stkie jego Śruby o- 
bracały się z zawrotną szybkością, W 
kilka chwil później cały horyzont po- 
krył sie widmowemi okrętami; oficero- 
wie widzieli conajmniej dwanaście ta- 
kich statków, płynących w rozmaitech 
kierunkach. Załoga okrętu „Trevłt-Nick'* 
stwierdza, że nigdy nie oglądała równie 
czarownezo i osobliwego zjawiska. 


iii" o 07cm r. REOOYNEA 
Dział ekonomiczny. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 

Tarz akcji przemysłowych po przer- 
wie świątecznej bardzo ożywiony. — 
Kursa silnie zwyżkowe przy dużej ilo- 
f-] transakcji. — Waluty pod koniec 
słabsze. 

Parowozy osiągnęły kurs 40080 (w 
Krakuwie 36600 do 38000). Oikosy a- 
wansowały na 99000. Zieleniewski z 
114000 osłabił się na 112500. Rakszawa 
46000 i 45000, nieef. 44500. Browary 
150000, potem tylko 146000. Chodorow- 
skie przejściowo 69000, ustaliły się 
przy 65000 (w Krakowie 65000 do 
66000). Ćmielów zakończył kursem 
46500. P. Nafta 12000, pod koniec 11250 
(w Krakowie 11180 do 12200). Giafota 
awansowała na 7600. Siersza el. doszła 
do 9100. Pezet 9000. Pocisk 7500, podro- 
Żał na 8100. Tespy 115000, zakończyły 
109060. Karpalit 13000. 

W akcjach bankowych również licz- 
ne transakcje. Ziem. Bank Kredyt. 2000. 
Bank Hipot. 2500 do 2600. Małopolski 
Bank z 4500 spadł na 4100. Bank Prze- 
mysłowy 4300, pod koniec 4100. Pow. 
Bank Kredyt. 2400. N. Jork 43400 (w 
Warszawie 43500 do 42250). Zurych u- 
staht się przy 8100 (w Warszawie 7960 
„do 8050, w Krakowie 7975 do 8050). — 
Beriin 2.06 i 2.08 (w Warszawie 199 do 
20i). Belgia u nas 2450, w Warszawie 
2425 do 2460. Holandja 17300 (w War- 
szawie 16800). Czerniowce 215. Wiedeń 
z 62 obniżył się na 61.75 (w Warszawie 
%225 do 61 i pól). Paryż 2880, potem 
2780 (w Warszawie 2828 da 2870). Dy- 
fary notowały 425. Mediolan 2150. — 

. Londyn z 205000 potaniał na 261000 (w 
Warszawie 197000 do 202250) Praga 
1275 (w Warszawie 1295), 

Tenudencja w akcjach silnie zwyżko- 
wa, w walutach chwiejna. Usposobienie 
bardzo ożywione. 1 

W akcjach niekotowanych kursa u- 
trzymane. Jaworzno ef. 214 do 219.000, 
młeef. 203 do 210.000. Qazy ziemne 248 
do 262.000. Rurociągi 10500 do 12080. 
„Polska Foresta ex prawa poboru 13 do 
14000. Chybi 42 do 45000. Machłejd 
38500 do 9500. 


GIEŁDĄ NIEOFICJALNA. 

Wczoraj od rana tendencja zwyż- 
kowa, po południu nastąpiła mała zniż- 
ka, wynosząca przy dolarach 300—400 
panktów. Obrót ożywiony. 

Dolary amer. 44000 do 43100: 1-ki ł 
2-.kj 42500 do 42600: dolary kanad. 
41500 do 41600; 1-kl i 2-ki 41000 do 
41160; marki niem. 10-tys. 2.10 do 2.15; 
tys. star. em. 2.90 do 2.95: tys. now. 
em. 1.90 do 1.95; setki 2.70 do 2.75; leje 
190 do 195; drobne 1.80 do 1.85; korony 
czeskie 12.20 do 12.40: austr. tys. star. 
em. 1450 do 1500: austr. stempl. 59 do 
60; anstr. przekazy 60 do 61; ruble 5- 
setki 3.20 do 3.50; setki Kącik 16 do 17; 
sotki zwykle 3 do 3.10; reszta drobnych 
OGNA do 0.80; karbowańce 6.80 do 0.85; 
krywny 0.90 do 1; franki frane. 2800 do 
2850: funty szteri. 195000 do 205000; 
franki szwajc. 8200 do 8500, 

Złoto: 20-kor. 190080 do 200000; 20- 
frank. 175000 do 180600; | 20-mark. 

d 210000; 16-rubl. 235000 do 

240000; dolary amer. 38500 do 39000. 
_ Srebro: 5-kor. 15500 dn 16000: koro- 
ny 3000 do 3100; floreny 7750 do 8000: 
ruble 12500 do 13000: kopiefki 55 do 60. 


krakow BA KRAKOWSKA. 

w. (PAT). ca 
Zjedn. 43200; Bia = 14 Dolary St 
A.. ać 2375; 
BERT, "WADE" = sin. 2.05: korony 
1265: Kry wleskie 216507 czechosłow, 


GIEŁBA_WARSZAWSKA, 
Warszawa, Tel. wł. (m). Na dzisieł- 
zaj ciełdzie warszawskie! uspasobienie 
dia walut i dewiz zagranicznych uległo 


M ciągu zebrania tendencji słabszej. Pa. 


piery pubłiczne bez ruchu. W dziale ak- 
cji obroty ożywione i ruch duży przy 
tendencji zwyżkowej. 

Warszawa. (PAT). Waluty: Dolary 
Stanow Zjednoczonych 43350; marki 
KA gi 2.01; korony austriackie 0.61 
i pół. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych. (PAT). Kursa końcowe: 
Berlin 0.02.58; fłolandja 213.38; N. Jork 
542 i pół; Londyn 25.33; Paryż 35.35; 
Medjolan 27.15; Praga 16.18: Budapeszt 
0.12 i pół; Belgrad 5.30; Sofja 4.15; 
Warszawa 0.0430; Wiedeń 0.0076 i pół; 
Austr. sten:pl. kor. 0.0077. 


WIADOMOŚCI GIEŁDY ZBOŻOWEJ. 


Giełda bardzo słabo odwiedzana — 
transakcje minimalne, w sianie loco 
Lwów po 42000 i w słomie okłotowej 
loco Lwów po 30000. Na rynku ruch 
słaby przy niewyjaśnionej sytuacji z 
powodu przerwy Świątecznej. Zaznacza 
się popyt za żytem i owsem dobrej ja- 
kości przy słabej podaży. Tendencja 
naogół utrzymana — usposobienie bar- 
dzo słabe. — Następne zebranie ziełdy 
zbożowej w piątek, dnia 6. kwietnia, o 
godzinie 11 przed południem. 


GIEŁDA DRZEWNA W GDAŃSKU. 


Gdańsk. (PAT). „Gazeta Gdanska" 
donosi, że 10. b. m. zostanie otwartą w 
Gdańsku gielda drzewna. Zebrania gici- 
dowe odbywać się będa we wtorki. 


„l pańskie dziecka” 


JAK MOZNA NAGLE W KAWIARNI 
ZOSTAĆ OJCEM. 


W Poznaniu do bawiącego się we- 
solo w „Grand Cafe“ przy placu Wal- 
ności pewnego pana, przyniosło 2 męż- 
czyzn trzyletniego miłego malca i od- 
dało go rozbawioneniu gościowi ze sło- 
wami: „Oto pańskie dziecko”. -- Scena 
ta zwróciła uwagę i ciekawość innych 
gości, lecz rozbawiony pan nie stracił 
zimnej krwi, urcgulował rachunek w 
kawiarni, zabrał chłopczyka i wyszedł. 


Malgarzatka grey — mosz 
id szyi 


(D Oryginalną inowację w insceni- 
zacji „Fausta“ Goethego wprowadził 
pewien pomysłowy amerykański reży- 
ser w Montrealu, Uznając, że Małgo- 
rzatka, przędząca przy kołewrotku. jest 
„anachronizmem* wobec postępu dzi- 
stejszej techniki, zastąpił kołowrotek — 
maszyną do szycia... Na afiszu zaś ka- 
zal wydrukować uwagę: 

„W dragim akcie występuje maszy- 
na do szycia, na której Świecącemi 
zgłoskami widnieje firma fabrykanta. 
Maszyna działa zupełnie bez szmeru, 
tak, że P. T. publiczność nie straci ant 
słowa ze słynnej ballady o królu Thule" 


Oto iście po amerykańskn: Goethe 
reklamą dla fabrykanta maszyn do 
szycia... 

em 


Krenika sportowa. 


CRACOVIA“ W BANJI I SZWECJI 

W pierwszy dzień Świąt Wielkano- 
cnych rozegrała „Cracovia* zawody 1 
duńską drużyną ..Aarhus” w mieście 
tej samej nazwy i poniosła klęskę 4:2 
(1:1). „Cracovia“ uległa zmęczona po- 
dróżą. Natomiast w druzim dnin świat 
„wsacovia' odniosla wspanialy sukces, 


bijąc Duńczyków 6:1. Kięski takiej 
„Aarhus“ nie poniósł jeszcze na swojem 


KONGRES SPOR ek e W WARSZA- 


W sobote, dnia 7. b. m., rozpocznie 
się w Warszawie w gmachu Szkoły 
Podchorążych pierwszy kongres Spor- 
towy w Polsce. 


OGŁOSZENIA. 


| Nauka i wychowanie 4 


KURS kartoniarstwa i introligatorstwa 
rozpocznie się 15. kwietnia. Wpisy cO- 
dziennie od 3—5. 2615-2 


DŁUGOLETNI kierownik ekspedycji 
wielkiej rafinerii nafty peszukuje po- 
sady. Zgłoszenia pod „Organizator“ 
do Administracji. 9027-3 


EO 

AGENT HANDLOWY, wprowadzony w 
całym kraju poszukuje zastępstwa po- 
ważnego dorm. Bliższe wiadomości 
w Administracji „Gazety Parannej“ 
pod „Zastępca“. 2611-2 

| ma niec noca 


KUPIEC. z akademickiem wykształce- 
niem przyjmie posadę dyrektora lnb 
kierownika w przedsiębiorstwie han- 
dlowem lub przemysłąęweim. Zgłosze- 
nia ped „Fachowiec* do Administra- 
cji. 2606 

ZDOŁNE panny do roboty hielizny i haf- 
tów poszukiwane zaraz. Zgłoszenia ul, 
Kopernika 16. I. p. Szwalnia katolicka. 

~ 2604 


Ë Gieszkania, lokale, skleny | 


4 POKOJE z kuchnią, przedpokojem 
w Warszawie, zamienie na 3 pokolłe 
z kuchnią komioriemm we i.wewie. 
Zgłoszenia: Rotter, Kopernika 52. 

2593-3 


358.000 Mhkp. dam za wikt I pokój z o- 
sobnem wejściem. Zgłaszemia do Ge- 
neralnej Ekspedycji ogloszeń Krzy- 
sztofewicza, Sokoła 4, pod „P. N“. 


POSZUKUJĘ pokoju umeblowaregzc z 
osobnym wchodem przy inteligentncj 
rodzinie, w zamian mogę udzielać 
lekcje w zakresie szkół powszech- 
nych, cwent. zapłącę. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Nauczyciel“. 2619 


WIĘKSZEGO lokalu fabrycznego na 
flję w Krakowie lub Lwowie noszu- 
knje czynna fabryka wyr. thet. możli- 
wie z instalacją elektryczną i ewent. 
mieszkaniem dla kierownika. Do- 
puszczonym ewent. może być udział 
kapitału prywatnego, bankowego lub 
raport. Szczezółowe zgłoszenia „Po- 
lak“, Reklama Prasewa, Lwów, Cho- 
rążczyzna. 2584-2 


| Kupne, sprzedaż, zamiana 


UBRANIE maryrarkowe, granatowe, 
nowe, do sprzedania, ul. Fredry 8., 
drzwi Nr. 2. - 2594-2 


a a a 2 

PIANINO francuskie do nauki sprzedam, 

cena 4.009.000 i maszynę do pisania, 
Zofii 15. podwórze prawa, Herman. , 

2617-2 


LOCOMOBILĘ 8 H. P. Cłaqton-Sclut- 
tieworth po remoncie okazyjnie da pu- 
bycia. Streer. .Warstat mechaniczny, 
Lwów, Kołłątaja 5. 2613 

ER E R; 


me oea EEE ZE 

DO SPRZEDANIA pħog dwuskibowiec 
i 2 brony. Wiadomość Stacja Skni'ów. 
Bialik. 2612-3 


"==" 


Zarząd Osrodów przemysłowych w 
Miżyńcu  mrzyjomje na praktykę o- 
grodniczą chłopców w wieku od 14 
do 13 lat. — Ręflektanci zgłoszą się 
po informacje szczegółowe — poczta 
Miżyniec, przez Przemysl — Mało 
połska. 80.16 


a 
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„ŚL, 7, 


baisku. Białoczerwoni byli po tem zwy- 
cięstwie przedmiotem owuęji rozontu- 
zjazmowanych widzow. kolonia polska 
z konsulem Rzeczypospolitej na czelłę, 
bardzo serdecznie gościła dzielnych 
Krakowian. W dniu 3, b. m. wsjechąła 
„Cracovia do południowej Szwecit 
gdzie się spotka z pierwszerzędnymił 
klubani. 


PRASY do wyrobu dachówek, formy do 
wyrobu rur betonowych, cement wa- 
zonowe poleca „Pitot“, Lwów, Bate- 
rego 4. 2510-10 


ULOKUJĘ 20 do 40 milionów. Zgłosze- 
nia pod „Zyskewny” do NEC: 
laj 


UCIEKŁ „Doberman“ z linewką i ka- 
gańcem. Odprowadzić za sowitem 
wynagrodzeniein Kordeckiego 1. Ku- 
zilek. 2603-2 


GATRY, obrabiarki do drzewa i żelaza, 
motory, lokomebile, kotły, maszyay 
parowe, pompy parowe centryfugałne. 
maszyny młyńskie, turbiny, transmi- 
sje, pasy, oraz inne maszyny dla każ- 
dego przemysłu i rękodzieła po ce- 
nach konkurencyjnych dostarcza: 
„Piłot”*, Lwów. Batorego l. 4. 2509-10 


Zarząd Ogrodów przemysłowych w 
Miżyńcu posiada do zbycia kilka ty- 
sięcy sztuk krzewów szpalerowych, 
jak Spireje i Denteje, a również na- 
siona warzyw, jak: buraki ćwikłowe, 
pietruszka, Jen, marchew pastewną, 
buraki cukrowe, rzodkiewka, kalare- 
pa, koper ogrodowy i astry chryzan- 
temowe. — O szczegóły nałeży zwra- 
cać się: poczta Miżyniec, przez 
Przemyśl — Małopolska. 91047 


Speo alista ckoróa skórnych I wenerycznych 


Dr. Michał Salpeter. 


Lwów, Sykatuska 17, ord. od 8—9 l. 12—6. 
á „. 2046 
z s] 

"DWULETNI WILCZUR 

maści Szarej zginął Uczciwy ztalazca 

otrzyma sowite wynagrodzenie. Wia» 

domość Dr. Arnold, ul. Sw. Żotji 32 
Il. p. 263% 


Przedstawkcieistwo Dom Handl.-Komis. 
„Res*, Sp. z o. por, Lwów, Fredry 7, 


krajowe i wiedeńskie 
p pierwszorzędnejjaka- 
„ści po cenach umiar- 


kowanych u firmy 
J SEMPE =" SSE 


Hurtownia KApelISZĘ 


L. SAMBLERA 


2889 wprowadziła od dziś 


sprzedaż detaliczną 


po cenach hurtownych. 


Jagiellońska 20. 


Str. 8. 


b 


Generalne zastepstwo na Malpoishe WUÓRGLER i 


„GAZETA PORANNA”. 


| SAMOCHuDY 7OŻNYCH TYPOW NA SKŁADZIE. 


„Rapiele morskie GRAZQ 

| przy Kryjeście 
Hoteł-pensjonat 1 Zakład kuracyjny 

( „ALLA SALUTE". 

Mieszkanie wraz z utrzymaniem od 30 

„do 40 lirów dziennie. — Prospekty bez- 


oraz wszelkie maszyny, tudzież szwał- 
carską gazę, gurty, pasy i siatki do- 
btarcza natychmiast ze składu firm% 
Riesel, Schieber i Friedlinder, Lwów, 

Brajerowską 11 a, II p.  2302—30 


EWER‘ 


„ płatnie i franco, 
Ordynator i właścicieli: Dr. M. Oransz. 
Dyrekcja: M. Khkuter. 8983-5 


czysto wieprzowy w handi 


K. Krupińskieg 


Rowery „Pucha“ | inne przębarą 


do tychże, płaszcze, węże, pompy, Syre- 
ny, dzwonki kolowe i t. p. Piłki nożne, 
dressy, oszczepy, tyczki, dyski, buty, 
dętka zapasowe poleca hurtownie i de- 
tailicznie J. Rosenman, Akademicka 26. 
Zamówienia z prowincji załatwia się od- 
. wrotnie. Własny warstat TE 6 


Poco 


Wele wszelką mąkę i swtje wszelkie ziarna. 
Zaoszczęcza czas, przewóz i koszta, 
Cena rostępna dla wszystkich. 

Szczegóły i demonstrowanie aparatu 
Warszawa, ul; Niecała Nr. I; 
Telefon 91-95. 


Miasto Wieleń powiat czarnkowski (Wielko- 
polska) sprzedaje natychmiast sweją kompl. w roku 
1910 zbudowaną gazownię najwięcej dającemu, 
oraz z siecią walcowanych rur w długości 9000 
metrów, 700 liczników od 3—50 palników, zbior- 
nik na 600 kbm. aparaty do czyszczenia gazu i 13 
retortów. 

Obejrzenie dozwołone. 

Oferty uprasza się nadesłać najpóźniej do 10 
kwietnia r. b. do Magistratu w Wieleniu. 
9040-3 Wieleń, dnia 28 marca 1923, 


WE LWOWIE, ul. Senaterska 6 


poleca niezwykle interesujące I tanie książki: 


H. Zbierzchowski: Żongler, rzeczy wesołe i smutne 
(poezje) . | i . s . . 1200 
Nemo: Rzeczy wesołe, (poezje) |. è 3 . 1200 , 
Gaston Leroux: Człowiek, który powrócił z tam- 
tego świata (powieść) . A s . 2000 
(powieść) (Atlan- 
2000 


Piotr e. rej Tajemnice Sahary 

a . e a LJ . . | 
Jerzy Bandrowski: Wygrana partja (powieść) . 300 , 
Do nabycia w biurach firmy przy ul. Senatorskiej l. 6 


A:ademicka 4. 


masz wozić swoe zisrno na m'yn, 


gdy „.CRIQZT'* zastąpi ci młyn A 
w domu? 
Poruszany ręka mi-le 50 klg. na godzinę 
„ motorem „ 100 kig. 4 


9031 JJ 


Spółka Akcyjna Wydawnicza | 


7665 E 


Wysyłka książek tylko za poprzednim nadesłaniem nałeżyt. 
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Nr. 6669. 


PIERWSZE NAGRODY W OSTATNICH 
ZAWODACH MIĘDZYNARODOWYCH 


Ska Lwów, Rochanewskiego Zi. Telefon Kr. 683. 777 


OFERTY i REFERENCJE NA ŻĄDANIE 


WAŻNE DLA P.T. ODSPRZEDAW.- 
CÓW SOLI! 
HURTOWNIA SOLI BRACI ALBER- 
TYNÓW 


zawiadamia o rozwózce soli we włas- 
nym zarządzie dla P. T. Kupców Masa- 
rzy, Piekarzy. Rozwoziciel obowiązany 
jest okazać na żądanie legitymację i cen- 
nik soli. 2610 


Najlepszym klejem stolarskim 


klej kostny w łustach 


„BAGIS* 


używany li tylko przez uajwiększe sto- 
larnie, introligatornie i fabryki sukna. 
Wysyła na próbę w. workach naj- 
mniej po 25 kgr. 


BR. ŚNIEGOCKi 


Zakłady handlowe I komisowe 


9037-2 


Cord 


Lwów 
Artykuły techniczne 


16 rekoródW 
- Świilowyeh! - 
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2569 


Poznań, Ratajczaka 2. M. Telei. 35—32. 


Tel. 391 


5 - mtz! - 
a. 


oryg. amerynańska maszyna do pisania 
NIEPRZEŚCIG NIONA !! 


Ceny zmizone 73 


Demonstrujemy najnowsze modele bez przymusu 
kupna 


Jeneralna Reprezentacja: i 


NARGWLILO 


Lwów 


Kraków 9 „DOM. 
elek 240. | Teei oe «A Kina Kopernik 


2 Warsztat mechaniczny 
4 Oryginalne przybery do maszyn! 


Mam nalychmiagi 
do oddania 


2 PODWÓJNE POSTAWY walcowe 
300X50u, fabrykat Petzold — Berlin, 

1 PARA WALCY rezerwowych, 

1 EKSPAUSTER, 

3 SZAFY ASPIRACYJNE, z filtrami, 

1 PLANSYCHTER cztery działowy sto- 
jący z gazą fabr. Ammie-Gieseke, 
Braunschweig, 

2 OSIEWACZE do maki z gazą, 

2 PRZEDOSIEWACZE, X 

1 CZYSZCZARKA fabr. Seck Dresden, 

1 APARAT MAGNESOWY, 

2 TRYERY. 

Wszystkie maszyny są używane, 

Jecz jeszcze w dobrym stanie i w biegu 

do obejrzenia. Pospiech konieczny. 


A. Kurzyńsikci, 
g036-2 Milyn zbożowy, 
Lidzbark (PF om.) 


Masy wy 


CONTINENTAL 


opony samochodowe, dętki. gumy pelne 
oraz wszelkie iune wyreky gumowe 
Przedstiwicielstwo i składy fabryczne 
FKEYSINGEB i SKA 
ml. 3. Maja 15, 
Artykuly sportowe 


8696-2 


Móstwo 


" "Z e. Ñ 


„Należytość pocztową opłacono ryczałtem. — Prenumeraia miesięczna 13.000 Mk. — Z dostawą na miejscu lub z przesyłką poczto- 
wą 15.000 Mk. — Za granicą 16.0808 Mk. — Redakcja: Lwów, ul. Chorążczyzny 31. — Administracja ul. Sekoła 4. — Telefou 


| Redakcji 15. — Telefon Administracji 291. 


Z drukarni Polskiej pod zarz. Ź£. Kiełbusiewicza, we Lwówie, 


Odpow. redaktur: MARJAN MACHALSKL 


